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»

Dnia 31 Marca (12  Kwietnia) 1855 roku.

W IA D O M O Ś C I U R Z Ę D O W E .

i M agistrat m iasta W arszaw y .—  Dla zapobieżenia nieszczęśliw ym wy­
padkom przez nieumiejętne albo niedbałe wykonywanie budowt nowyc , 

restauracją z gruntu lub reperacją starych domów wyniknąć m ogącym ,u .  
rządzenie administracyjno-budownicze wielokrotnie przez p.sma ogłasza- 
ne, wkłada na właścicieli obowiązek, aby każdy z nich przystępując 
budowy lub restauracji, nie powierzał takowśj samym tylko rzem.es - 

[kom,lecz iżby do nadzoru  onej przybierał koniecznie jednego> z budo­
wniczych rządowych miejskich lub przez rząd patentowanych, zas do 
samei roboty żeby nie używał jak tylko majstrów mularskich . c.es.el-
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nój. Budowniczy p o d e jm u j ,c ,  kierunku fabryk., 
obowiązek złożyć w tćj mierze własnoręczne na p.sm.e 
komisarzowi administracyjnemu tego cyrkułu, w którym ^  ^
nywać budowa lub restauracja gruntowna; majstrowie zas m ularscf c e

sielscy obowiązani s ą  deklaracje s « e  przed 
A u ł u  p o d a w a ć ;  bez dopełnienia których to form alność,  rozpoczęce  budo 
I w y  lub restauracja dozw.donśm nie będzie. T akow e urządzenie p r z y p c  
' |m in a  magistrat i terąz osobom interesowanym dopilnowania, zas skuAu 

!na komisarzy cyrkułowych administracyjnych , ,  b «
odwoływania się wzajemnego do siebie nimejszśm wkłada # < . w ««*■  
strzegą przytśm magistrat właścicieli posesji, ze sam, .sobie w,n ,  p rz jp ^  

Pszą ,  gdy będą mieli fabrykę wstrzymaną, kiedy do takowśj m  
l l a r z a  lub cieślę niewykwalifikowanego; usposobień, zas do pra y 

L a n i a  mularstwa i ciesielstwa, upoważn.en. są tylko J
Is t ro w ie ,  «) mularscy: Ignacy Konarski, zamieszkały przy u icy 
L w i ą t  pod nr 1292; Jan  Puścichowski, O grodowa n
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489; Kazimierz Grantzow, Jerozolimska nr 1582; Franciszek K onarski,  
Ś to -  Krzyzka nr 1345; Andrzej Kraszewski, Wielka .nr 

b) ciesielscy: Grantzow Frćderyk, Jerozolimska nr ' l 5 8 2 ł” ’ Brude" 
helm, Ogrodowa nr 823; Landman Karol, Ceglana n r  11186; K ahl Frś* 
deryk, Zielna nr 1421 /, ;  G rosser E dw ard ,  T w arda  nr 10376, Be* 
vense* Jan, C .erniakowska n r  2 8 9 5 ;  G ra n i tó w  Adolf, Jerozolimska n r  
1582,n; Kleju Fróderyk, W s p ó ln ,  n ,  1653; W id y ch o w sk iF r .n c i . te k  In. 

fianeka nr  2 0 9 7 ;  Widvchowski iuljan, In ll .ncka " r ; Bo , " o  
Henryk, Fańska nr  1224: D ar ,  H en r ,k ,  W idok u ,  1574,,; Arger Jozef, O -  
grodówa nr 862 ; Golli.b S ch .r lem .n ,  Pańska nr  1163; C a r s tu n . . J a n ,  

Zielna nr  1424; Winkler K ry . l j .o ,  Grzybowska n r  
„ k ,  Chmielna nr 1530; M orlhorsl Ditrych, W spó ln .  n r  1653, K r . h n  

Henryk, Z l . l .  n r  1498. A w miar* jak ^ ó r y  mularski '
ski kwalifikacją do praktyki udowodni, natwiako jego i mieszkanie do 
wiadomości public.nój prze .  magistra. p .danóm  b , d z , . . -  W a r s z a w a *  
17 (29) marca 1855 roku. —  Prezydent,  rzecz, radzca stanu, Andr  

Naczelnik kancelarji, Luceński.

Chodowla drzew owocowych z nasienia.
(D alszy ciąg).

Vau Mons doświadczył, że drzewa dalszych pokoleń, szostegol 

zatóm, siódmego i ósmego, z ziarna wychowanego, a przez to wysoko 
pielędnowaniem uszlachetnionego, mianowicie grusze m„,ó, b y l ,  silne 
, ,1 ,1 .  od g rusz ,  z wcześniejszych pokoleń. Grusze ,a  m ów, w yp i.S -1  

g, I. .  do najw ższego stopnia, p o d - a l y  s.abnidó około  p.t d 0 . s „ - |  C zoku sw ego  ’ .m ie n i . ,  g d j t  tak dlngo byl w s ta , , , ,  posunąć nad  g  
* Z  Z  badania.— W  m iar .  zbliżani. *  do togo w ie k u  rodzi .J  c o r .  |' □ t ę  6 U I I O U * ' —  -  w  . . .  .  -  Bf l

IŚwiat pod nr izaw  *«» * ------------   ~ “ ń  ■ i r 1561- An- I mniej owoce, zawięzywuły się późmśj i były gorsze niz.li na inny A
PjabłczYński W idok nr  1 5 9 6 ;  J ó z e f  M i e r z w i ń s k i , Chmielna nr 1551 ,,  nmej odznaczały szczególniej drzewa wychowane z z . a r - |

& I T Z Z ,  Pańska nr 1224; Andrzśj Rajkowski, i ^ I z l g o  p i  każde, generacji.  F , |

n i e u r o d z a j n ą  ziemią, n i e  zaś z powodu wyso g ...........Filhi Gałkowski, Pańska nr U 3 4 ; Szymon Dwo- 

j r f e W B i  O g r o iw m  n r S Ś l;  Fra.ci.zok  Krawczyński,

SSBŚ&ss



ćż z lćj przyczynv;  iż do ot rzymania no w ych  poko leń używał  Van  Mo ns  

p ierwszych p łod ów  swoich d rzewek.
S ł a w n y  ten uczony i badacz  w sadown ic tw ie ,  z a jmowa ł  się naj ­

więce j  z i a r nk owe mi  ow o co we m i  d r zew ami .  P e s t k o w e  d r zew a  owoco -  
mniej  są  sk ł o nn e  do w yradzan i a  się w no w e  odmiany;  d o w o d e m  t e ­
go mniejsza n i e równ ie  i lość odmian  o w o c ó w  pes tko wyc h  niżeli z i a r nk o ­

wych.
Śl iwki  w y rad za j ą  się b a r d zo  ma ło  co do k sz t a ł t u ,  n i ek t ó r a  nawet  

wcale  nic,  jak > a  p r zyk ł ad  śl iwki węgie rki  i damasceny,  k tó r e  zmie ­
niają  się h o d o w a n ie m  z nasienia ,  tylko co do wielkości  ow ocu  i co do 

słodyczy większćj  lub mniejszej .  V an  Mons  o t r zymywa ł  nawet ,  przez,  
p ie l ęgnowan ie  z pes t ek  wie lki ch r enk lo dów  zielonych,  d r ze wk a ,  k tóre  
wy dawa ły  mniejsze,  mniej  d ob r e  i źółciejsze ow oce .  W  okolicy Pa ryża  

koło Meudon,  gdzie na większe  rozmiary r enklody u p r a w i a n e  bywa ją  
w yc ho wu ją  w ięksżą  część tych d r ze w  wziętych z pes t ek  naj l epszych o- 

wo ców.  Ale i tu powst a j ą  często mniej  do b r e  niżeli te z k tó rych p o ­

chodzą .

V an  Mons  o t r zyma ł  z pes t ek o g ro m ny ch  ś l iwek wate i1o0 skich, 
odmiany  ba rdz o  po d o b n e  do śl iwek m i r a b e l ó w  czyli małych  d am as ce ń ­

skich.  Raz  t ylko uda ło  mu  się z pe s t ek  watpr l ooskich śl iwek,  w y c h o ­

w ać  śl iwki wielkości  i dob roc i  r e nk lo dó w,  od których różni ły się j ednak  
i nnemi  przymiot ami .  Śl iwki  te naz wa no  paźdz i ern ikowemi ,  po  n iemie­

cku  Oklober- Pflaumen.

T rz eś n i e  i wiśnie ,  mniej  sk ł on ne  d o  w yradzan i a  się w n ow e  o d ­

miany niżel i  ow o ce  z i a rn kow e ,  wyda ją  częścićj  n o w e  odmiany  niżeli 
śl iwki .  W  Anglji  p r ó b o w a n o  w yc h ow ać  bas t ardy p rzez  [ zapłodn ieni e  
samiczego  kwia tu  j edne j  odmiany  t r ze śn iowe j ,  pyłkiem kwia tu  męzkie- ,  
g o  z d r z e w k a  innej  t rześni :  podobni eż  u wiśni ;  i o t r zymano  mięszańce  
k tó r e  odpowiedz i a ły  zupełn i e z amie r zonemu  celowi .  —  Do tego  s z tu ­
cznego zap łodni eni a ,  ma j ącego w yda ć  bas t ardy,  t r zeba  d r z e w e k  małych 
i p ie l ęgnowanych  w wazonach .  D ow ie d z io n ą  jes t  rzeczą,  iż w ino g ro na  
i g ruszk i  w yc h o w a n e  z nas i enia ,  wcześnie j  do j r zewa jące  wyda ją  o w o ­

ce; można za tem p rzypuszczać ,  że dałyby się przez p i e l ęgnowan ie  z p e ­
stek wychów ać w cz r śne  t rześnie i wiśnie.

Niektór e odmiany  b r zo s k w i ń  i morel i  nie zmieniają  się pr awie ,  a-  

le dziedziczą stale,  przez wyc ho wan ie  z pestek,  mianowic ie  b rzoskwin i a  
m o r e l o w a  (peche abricolee p . d'orange, p . adm irable ja u n e ), b r zoskwin ia  
mal t ańska ,  mor e l e  a n a n a s o w e  czyli ho l ende r sk i e  i n iektóre  inne.  Jeżeli  

u j ak i chko lwiek  d rzew  o w oc o w y ch  ko rzys tn ie j szem jett  wy cho wy w an i e  
z pes t ek  niż szczepienie ,  to u morel i  i b r zos kwi ń  n i ezbędnćm zwane  być 
może,  w k ażd ym  razie,  gdy chodzi  o o t r zyman ie  d r ze w  t rwa łych.  P r ó c z  

tego j edna kż e  nag radza  się c hó w  z pestek wydan i em no wych  odmian  
częs tokroć  be rdzo  poż ąd an yc h ,  jak tego mamy  d ow o d y  w Am ery ce  
pó łnocnej .  W  kra in  tym up rawia j ą  b r zoskwini e  na wielkie rozmiary,  
p o do bn i e  jak w  węg ie rsk ich  k r a j ach  ś l iwy,  i maj ą  ba rdzo  smaczne  b r z o ­

skwini e.  W  Ameryce  p ń łn oc nś j  są b a rd zo  up ow sz e ch n io ne  nektaryny,  
czyli brzoskwinie ,  k tórych ow o c  nie jest  pok ry ty  meszkiem.  Pes tk i  s a ­
dzą  zwykle  obok  b r zoskwin i ,  z której  pochodzą ,  przez co  oszczędzają 
sobi e przesadzanie .  D rz e w k a  z nich w yc h ow an e  rodzą  8 do 10 łat  i 

b y w a ją  na st ępn ie  wyrzucane.  Sad  taki b rzoskwin iowy  ut rzymuje się 
przez sadzen i e  pestek na  miejscu,  podo bn i ć  do la sków śl iwowych w ę ­

gierskich i se rbskich .  P o w s t a ł e  z pe s t ek  odmiany  b rzoskwiń  s ą  tak 
t rwa ł e ,  że wytrzymują  zimę w  Kanadz ie ,  w czyst ćm polu i bez wszel-  
kiś j  och rony  o d  zimna.

P r ó b y  ro b i one  w Niem cz ech ,  w okol i cach zimnićj  po łożonych ,  
nie okazały korzys tnym ch ow u  mig da ł ów  z pestek.  Wielkie  s ł odk ie  m i­
gda ły  rozradzały  się przez  sianie ich pes t ek w odmiany,  z k tó ry ch  j e d ne  
wydawa ły  male  owoce,  i nne  s łodkie ,  inne g o rz k a w e ,  n iektór e  z u p e ł n i e !  
gorzkie ,  ale nie wydały  n igdy m ig da łów  tak dużych jak były te z k tó  
ryc h  nasienia  wyros ły .

Orzechy w łosk i e  są ba rdzo  sk ł on n e  do wyradzani a  się w  n ow e  
odmiany  i za leceją  się z t ego względu do p ie l ęgnowania  z nas i en i a  j ako 
chów bardzo^wdzięczny.  O rz ćc h y  laskowe  są  sk ło nne  do  wyradzan ia  
nowych,  ba s t a r do w y ch ,  gdy obok  siebie k w i tn ą  różne  ich między s o b ą  
odm ia ny .  C h ó w  l askowych o r z ec h ów  z nasienia  za leca  się ba rdzo  z t e ­
go p ow o d u ,  że o t r zymane  tym sposobem k rzewy  ba rdzo  czcsto wtększe  
wyda ją  ow oc e  niżel i  te same z których powsta ły.

(Da l s zy  ciąg nas t ąp i .

CHODOWANIE (UPRAWA) ROŚLIN

w szczególności.
( D a l s z y  c i ą gl.

Ga t u n k i  z b o z a  k ł o s k o w e g o .
Owies.

J e s t  ba rdzo  wiele g a t un ków  ow sa ,  z k tó r y c h  owies  w ić szkowy i 

cho rą g i ew k ow y  jest  na jznamieni tszy.  P i e r wszy  wyda je  z i arno  cięższe i 
łatwiejszy j e s t  do omłotu;  drugi  zaś wydaje  więcej  z ia rna  i s ł omy,  i p e ­
wniej  się uda j e  w n iepomyś lnś j  po rze.  Co do z i a rna  różni ą  się tćż o- 
wsy kolor em,  wielkością  i c iężkością .  Mamy  bowiem owies  bieły,  żółta 
wy, szary  i czarny.  Z ia rno ost atni ego jes t  znaczni e  większe i cięższe od 
białego.  J e d n e  wcześniej  do j r zewa ją  niż drugi e;  te wymagaj ą  roli lek- 
kićj ,  ciepłej ,  ; £  t amte  tylko w ziemi mocnćj  i wi lgotnej ,  t ak  co do  z i a r ­

na,  j ak  co do s ł omy ,  bujny plon wydają.  P ró cz  tego jest  jeszcze wiele] 
podga tunków,  j ak o t o :  biały i czarny,  w ie szkowv  i cho rą g i ewk ow y ,  rv 
chły,  p iaskowy ,  goły i t. d. Zdaje  się atol i ,  że wszystkie te ga tunki  p o ­

chod zą  z j ednego  rodza ju  owsa,  i że tylko są skutkiem rozmai tośc i  kli-j 
matu,  g run tu  i sposobu  uprawy .  Chociażci  owie s  ma lekkie z i arno  i jes t  

tani ,  to j ednak  może on wed ług  okoliczności  i na  pe wnych  gatunkach 
gruj j tu  r ów n ie  sowic i e  opłacić p o de jm ow an ą  oko ło  n iego p r ac ę ,  jak 

pszeni ca ,  a n a w e t  zas ługuje  p rzed  n ią  na p i e rwszeńs two  w tćm,  że się 
udaj e  na g run t ach  i w kl imat ach taki ch ,  gdzie  się pszenica wcale  udać  
nie chce.  Pospol icie p r zaznacza  się pod  o w ie s  g run t  najgorszy,  i dla te 
go tćż dziwić się nie można ,  jeżeli się c za sem,  a na w e t  i po w sz ec hn i e  
nie naj lepićj  udaje.  Zresz tą  oko ło  owsa  najmniój  sobie zadaj ą p r acy  i 
starania ,  uprawia j ąc  go naj częścićj  - j akoby  tylko na zmi łowanie  boskie-  
a to niesłusznie! P r z y  t ak  ojczymira obchodzen iu  się z nim,  j edyn i e  sile 
ożywezej  jego k o r z o n k ó w  zawdzięczać należy,  iż j e d na k  po ma ga  sobi e ,
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I jak może i krzewi się chociaż w źle nprawion* roli. Pomimo to m m *

\ ow ies w ycieńcza siłę gruntu, jak jęczmień.

1 )  G ru n t i  klim at.

O w ies udaje się jeszcze w tym klimacie, w którym już jęczmień  

| rosnąć nie chce. Wymaga zaś hardzi* wilgotnego ja 
I nie przebiera w roli i jest jedyoćm zbozem latowem, które n e h  

i piasczystych gruntach zasiane, jaki taki plon wydają. Nawe.^n
w i ą t ś j  i  d z ie s ią t ś j  k la ss ie  gruntu jeszcze n.e zle plonuje. N P

drugi* i czwart* klasie sieje się wtenczas tylko, jeżeli upraw p 
' czmień się udała, albo, gdy według wszelkich okoliczność me można 
' było roli pod jęczmień przyzwoicie wymierzw.c. W  obu tych raz 

i  większą korzyść przynosi owies, jak jęczmień. Również przydatnem. są 
1  wszystkie gatunki gruntów, w  których przeważa glinka, wszystkie mo- i krości podpadające pola, mokre nowiny i wszelkie role, które, po.,^ad ą 
I  wielką ilość włóknistej próchnicy. Największy atol. plon wydaje .
Ł na gruntach średnich, miernie wilgotnych a silnych. Staw y, odm.enn  

■ osuszane i uprawiane, najkorzystnisj obsiew ać  ow sem .

2 ) Zmianowanie.

| O wies zgadza się ze wszystkiemi poprzedzającemi go roślinami, a
! nawet udaje się sam po sobie przez lat kilka; najbardzi* jednak, lob., 
r  gdy go poprzedza koniczyna, lucerna, od łóg i nowina, a bo ros iny o

: pow e1

3) Nawóz,

Lubo o w so w i każda mierzwa sprzyja, to “ d“̂ b*‘U “ akie
pićj na mierzwie zie lonćj, wapiennćj i m g 1-

; siew ną, gdjżby w lataeh sucbjch  z .w .ód t »  »rod«a|»

*■ siew ów  jest nader skuteczne.

4) Uprawa roli.

f l  £ lk i , p . , , . * . ,  ~

1  siew u, gdyz n iejedno,  co przyj P ^  ^  roślinach okopow ych  o .  
id z ie  zanadto na wierzcb, rosną ^  G rochow isko  i w yczysko, pod

rze się za zwycyaj raz tylko r7fl(,;p rorane i zo stawioI 0WieS W °ogólnoaścai zawisła Lć órki Pod ow ies od
I  ne w s i ac o  sr’e i m t e n  jest suchszy, luźniejsz y i czystzzy,
|  własn0SC, , czystości gm n u. Im te , _  ^  ^  rolę i czy-

: r n;e k o n l c ^ k o '  p o d o j e  się w jesieni g łęboko, sieje się na w iosnę
l i 816’ ! T Prz w i o -  , ’albo tćż u w łóczy  się wprzód podór zim owy z a s ie .  
| ® w i e s i  P y k a g 0 ekstyrpatorem, w łóczy  s.ę p ow tórn ie  ,
I  Wa potćm o > PGfunt ,inkowy ; zaperzony orze się na wiosnę dwa .
|  walcuje nakon odw lek ł sie przez to pod koniec maja-

. „ v , r , ń h v  też czas siewu o d w ie s i  się przez r ,  , ,
I  trzy razy, chocby bt . m i  zaskoCzył mróz lubi g.

N a gruntanh lekkich można siać ow ier pod Skibę, a nawet go jeszczej

— i—  -  w - . pod °™ s r -
cają uwagi, nie pomnąc na to, że staranną uprawę . ow .es należycie na­

grodzić może.

5) Czas siewu i ilość wysiewu.

O w ies n .i .ż y  do tych rbói, które najpierw n .  w iosn ę ■"‘ “ ' • ‘ * 1  
Ztad też powstało prsysłowie: .K to  siejs w marcu, będzie sbiersl w 

g ’rucu; .'k to  s ie i .  w maju, będzie sbiera, w jaju ■ - g
sie sprawdza- W  o8ó ln .» .i  s ie j. sie ow ies natychmiast, jak ty lk . rota

cokolwiek » s  ,Ąz::::r .'A-.y. r z z z  ra
e h *  poglody sieje się g ę sc  J, a a ta p„ yjdzie niekiedy wy-
Pierwszy podór nastep, na w, C. ^  ^

P t” d
włóczy się rola. (Da]sry cJąg nasląpi).

Z M IA N O W A N IE , CZYLI P Ł 0 D 0 Z M 1 A N .

(Dalszy ciąg)- 

P a t r z  N e r  28.

Niektóre holsztyńskie gospodarstwa wspólne.

Dla gruntu średniego i lżejszego.

1. ow ies o d łogow y,
2 .  ugór nam ierżw iony,

3 .  ozimina,
4 . jęczmień,
5. ow ies,  ży to ,
6. s ianozb ló r ,
7 . pas tw isk o ,
8. pastwisko,
9. pastwisko, i

M . ™ I r l w i  porosłe trawy, tedy pod 5  za.iaó pasie- 

nia trawy.
Dla ciężkiego gruntu.

1. ugór namierżwiony,

2 .  ozimina,
3. jęczmień,
4. ow ies,
5. ow ies z nasieniem trawy,
6 .  do 9 . ,  pastwisko,
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Niektóre w innych częściach Niemiec używane gospodarstwa
wspólne.

1. ozimina,
2. jarzyua,
3. pastwisko,
4- pastwisko, ł/a ugoru namierzwione.

Do poprawnych tego rodzaju gospodarstw, które przyjęły do 
! swego płodozmianu rośliny pastewne, należą następujące podziały

Dla gliniastego gruntu piaskowego.

1. ugór odłogowy,
2. żyto,
3. owies, gryka,

4. kartofle, namierzwione,
5. jarka z koniczyną,
6 do 8, pastwisko.

Dla lepszego gruntu.

1. ugór, pól mierzwienia,
2. żyto,
3. owies,
4. kartofle namierzwione,
5. jęczmień z koniczyną,
6. koniczyna do cięcia,

7. żyto, pół mierzwienia,
8. owies, z białą koniczyną, 
9- pastwisko,

10. pastwisko,
11. pastwisko,
12. pastwisko.

1. ugór namierzwiony,
2. rzepak,
3. pszenica, żyto,
4. wyka pastewna namierzwio 

na,
5. pszenica, żyto,
6. groch,

Dla gruntu zwięzłego.

7. kartofle, tęgo namierzwione,
8. ję zmień, iatowa pszenica z koni­

czyną,
9. koniczyna,

10. pszenica,
11. pastwisko,
12. pastwisko.

Dla dobrego gruntu piaszczystego.

,1 z odłogu zbiera się na wiosnę 5. owies,
darninę, pali ją i mierzwi 6. kartofle namierzwione,
się pod rzepę i kapustę, 7. jarka z koniczyną,

2. ozimina, 8. sprzęt siana,
3< Ien> 9, 10, 11 i 12. odłęg.

(D. c. h.)

h a n d e l ,

Gdańsk 5 Kwietnia 1855 r. —  Na ostatnim Londyńskiem targu 
żadnój w cenach zbożowych nie było odmiany. Spekulanci jak zwykle 
w wielkim tygodniu niechętnie zawierali tranzakcje ogólne jednak uspo- 

i  sobienie kupców okazywało się lepszćm, i tak za krajową jako i za za- 
Ś graniczną pszenicę ostatnie pełne płacono ceny, w oczekiwaniu bliskiój 
I poprawy.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu.
Pszenicy. Jęczm. Owsa Grochu i bobu Mąki cent. 

z kraju 3,199 5,596 1,768 908 6,290
z zagranicy 3,653 —  1,693 — 9,736

Tsrgi Hollenderskie były obojętne; i o Ffancuzkich można toż sa ­
mo pbwiedzićć. Nawigacja na morzu Baltyckiem i w Sundzie przerwa­
na, a ożywienie targów za otworzeniem takowej powszechnie jest spo- 
dziewanóm.

Na naszćj giełdzie w ciągu tygodnia ruch był mały i tylko 35 la- 
sztów pszenicy przeszło z rąk do rąk.

Płacono za łaszt Wagi Holi.
Pszenicy . : 

»
Ż y ta ...........
Jęczmienia. 
Grochu . . ,

od 128 do 131 
,  132 /3 — 138 
» 117 — 121 
.  107 —  312

Guld. Prus. 
5 7 0 -  645
5 9 0 - 7 5 0
3 6 0 - 3 8 1

Rs. Kop. 
42 26 
51 26 
27 2

— 23 
25

Kor. War.

Rs. Kop. 
48 15

56 11
28 20 

20 
8— 346 --------

Wody Gdańskie jeszcze mocnym okryte lodem, i ładunki zboża 
nie rychło się rozpoczną.

Czas mamy bardzo piękny i ciepły.
Kursa zamian: Londyn 3 mies. 1 9 6 3/ 4, Hamburg 4 4 '/ , ,  Amster­

dam 100.

Makowski, Kendzior i komp.

KUKS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Dnia 23 Marca (4 Kwietnia) 1855 roku. ŻĄDAJĄ DAJĄ

Rs. | kop. I Rs. I kop.

M O N E T Y .
P ó ł - I m p e r y a ł y .........................................................................
Hollenderskie dukaty n o w e .................................................

P A P I E R Y .
Obligi skarbowe 4-proc.  za 100 rs. oprócz, kuponu 
Listy zast. białe II okresu (oprocz kuponu) za 100 z ł .  

m i, n t l i  ,, .. za 15 r s .
,, „  Serye wylosow ane . . . .

Obligacye cząstkowe na 500 zł.  oprócz kuponu .
Certyfikaty Banku lit. B. na 200 zł . bez procentu.
D ow od y  Kom. Centr. Likwid. za 100 zł. . . . .
Nowa rosyjska pożyczka z r. 1854 oprócz kuponu 

W  E X L E .
Berlin 100 t a l a r ó w ............................... 2 in.
Gdańsk 100 tal...........................................o m'
Hamburg 300 BMk................................................ m'.
Londyn 1 funt sterl........................................ 3
Petersburg 100 r s ........................................ .......
Paryż 300 fr a n k ó w .....................................2 m.
W iedeń  150 złr............................... , . I m . - .
W rocław -100 t a l ........................................ 2 in. .

78

15

92

99

32

39

9

52

60

25
60
66
90
10

15

149
6

78

10
59

82’/,

W artość.Kup on u  b ie ż ą c e g o  od Ob l i gów sk a rb o w y c h  rs. — kop. U ’/ ,  
’ > o  , ,  od L istów zastaw nych  kop. 18

Nowa rossyjska pożyczka  rs .  2 kop. 488/9.

W  drukarni J. Unger.— W olno  drukow ać.—W  Warszawie dnia 3 0 J l a r c a ( l l  Kwietnia) 1855 roku. — Starszy Cenzor, sekretarz kolegjalny, T. H e r t z .


